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D e m o n a x.

U r o d z i ł  się na w yspie C y p ru , z rodziców zacnych i m ajętnych,

gardząc iednak przypadkowęm i darami losu, udał się.Jedynie do tey 

nauki, którą się mądrość prawa nabywa. W  sposobie życia wstze- 

m iezliw y, prawdy wielki m iłośnik, łącząc ustawnie przykład z nauką, 

przez cały ciąg życia swego prawdziwie b y ł swobodnym . Ustawi­
czna praca zdarzyła mu czerstwosc  ciała, wzgarda tego wszystkiego, 

co się zm ysłom p od ob a, wzniosła um ysł, zgoła w  ścisłym , który 

sam sobie oznaczył, obrębie zyskał szczęśliwość.

D o  iad n e y  się sekty Filozofów  nieprzyw ięzyw ał, ale Iśórżystał 

z teg o , cęi w  którey z nich dobrego Znalazł; znać iednak b y ło , iż 

przenosił nad innych Sokratesa, .w  wstrzemięźliwości zaś zdaw ał się 

.Dyogenesa naśladować. N ie przesadzał iednak tak , iak Cynnie.y 

w  niezgrabnym grubiaństwie, i zuchwałym  zw yczaiow  wzgardzeniem. 

W ystrzegał się w ięc osobliwości i stosował do sposobu życia' dru­

gich , nie szukaiąc zwierzchnicy postaci ch lu b y, a zatym po\tażahia., 

w  posiedzeniu b y ł uprzeym y; lubo wielbiciel Sokratesa, nie używ ał

w mówieniu żartów i przym ówek. Sposob mówienia iego , tak b y ł

słodki i pow abny, iż uym ow ał serca słuchaczów , tak zgś fp^oĄnie 

w iódł ku dobrem u, iż prżestrogi iego nie obrażały, i owszem .choć
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w błędnych tkliwe sprawiały uczucie, naddwały naclzcićlę p o s ta n ia ,


